
Rok 1918 zapisał się w historii jako koniec Wielkiej Wojny. Dla Wielkopolan
wiąże się jednak przede wszystkim z wybuchem Powstania Wielkopolskiego
(przez jednych autorów pisanego tradycyjnie dużymi literami, przez innych małymi
– zgodnie z aktualnymi zasadami pisowni).
Mimo upływu 90 lat wiedza o tych wydarzeniach, nierozerwalnie ze sobą

związanych, ciągle wymaga pogłębienia i poszukiwania nowej perspektywy
badawczej.
Teksty dotyczące następstw klęski Niemiec i budowania powojennego ładu

międzynarodowego znakomicie korespondują z rozważaniami o międzynarodo-
wych aspektach Powstania Wielkopolskiego, a także o jego miejscu wśród polskich
powstań narodowych i niekiedy kontrowersyjnym przedstawianiom w syntezach
historycznych. Towarzyszy im refleksja na temat zróżnicowanego charakteru
pamięci zbiorowej o I wojnie światowej oraz sposobów kultywowania pamięci
o Powstaniu Wielkopolskim.
W tym zdecydowanie historycznym numerze znalazły się również artykuły

dotyczące dwudziestolecia międzywojennego oraz tekst aktualnej (z 2008 r.),
a przede wszystkim bardzo ważnej, decyzji Europejskiego Trybunału Praw Czło-
wieka, odrzucającej skargę Powiernictwa Pruskiego przeciwko Polsce.
Aktualny numer zaczyna się wspomnieniami Pana Profesora Jerzego Kozeń-

skiego, który przepracował w Instytucie Zachodnim 40 lat, dokładnie połowę
swojego życia. Po przejściu na emeryturę nadal aktywnie uczestniczy w życiu IZ,
udzielając się również w Radzie Redakcyjnej naszego czasopisma.
Historyk, ceniony badacz dziejów Czech i Austrii, wytrawny koneser muzyki

poważnej, miłośnik turystyki pieszej, zawsze niezwykle emocjonalnie dyskutuje
zarówno o ważnych problemach, jak i zwyczajnych sprawach. Znany jest także ze
swoistego poczucia humoru i specyficznego dystansu do ludzi i zdarzeń, co czyni
zeń wyrazistą postać.

Szanowny Panie Profesorze, z okazji 80. rocznicy urodzin prosimy przyjąć
najlepsze życzenia długich lat życia w zdrowiu i dobrym samopoczuciu. Wierzymy,
że będzie to również czas twórczy, w którym Pan Profesor będzie mógł poświęcać
się nadal swoim pasjom.
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